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Fiskus zadusi kierowców
Podatki nałożone na paliwa silnikowe wraz z parapodatkami
nałożonymi na stacje benzynowe w 2012 roku przyniosą
budżetowi państwa prawie czwartą część dochodów – gigan-
tyczną kwotę około 70 mld zł!

czytaj więcej na str. 14

czytaj więcej na str. 3

Zapłacisz „haracz”
OD DESZCZU!

Czy głupota sięgnęła szczytu? Być może już niedługo zapłacimy poda-
tek od deszczu. To nie żart, niektóre samorządy już od kilku lat taką opłatę
pobierają od swoich mieszkańców. Na Dolnym Śląsku najprawdopodobniej
jeszcze w tym roku taki podatek wprowadzi Wrocław.

Jeśli tak się stanie, to tylko kwestia czasu, kiedy również zaczną płacić
mieszkańcy Wałbrzycha, Świdnicy czy Dzierżoniowa.

Region

czytaj więcej na str. 2

Zdrowie i uroda

czytaj więcej na str. 11

Rozmowa

z Senatorem RP

Wiesławem
Kilianem

czytaj więcej na str. 8

Zawał serca
nie musi

kończyć
się śmiercią

Rozpoczynając rozwa-
żania na temat zawału mię-
śnia sercowego należy
mieć świadomość, iż jest to
stan zagrożenia życia.

W Sudetach
będą kopać
uran?

Przed II wojną światową
uran w Sudetach wydoby-
wali Niemcy, po wojnie Ros-
janie. Obecnie zgodę od Mi-
nisterstwa Środowiska na
próbne odwierty otrzymała
australijska firma.



Historia
śmiercionośnego uranu

Autorzy różnych sensacji, zwłaszcza
tych mało weryfikowalnych, łączą ko-
palnie uranu z podziemiami powstałego
w 1943 r. kompleksu Riese oraz pod Za-
mkiem Książ. Dziś są to z jednej strony
atrakcje turystyczne, a z drugiej
– przedmioty spekulacji co do ich prze-
znaczenia. Miałoby to mieć związek

z pracami nad budową bomby atomo-
wej – ostatniej nadziei Hitlera na zwy-
cięstwo.

Jednak bezspornych dowodów brak,
bo dokumentację, maszyny i inne
urządzenia mogące świadczyć o prze-
znaczeniu budowli albo pod koniec
wojny wywieźli Niemcy, albo zaraz po
wojnie Rosjanie, którzy u nas nadzoro-
wali powojenne wydobycie rud uranu.
Uran wydobywany w Sudetach wyko-
rzystywany był do radzieckich głowic
jądrowych

Kopalnie uranu w Sudetach przez
wiele lat były okryte tajemnicą. Nic
dziwnego. Trwała zimna wojna i wy-
ścig zbrojeń. Dopiero po latach ujaw-
niane są kolejne informacje.

W Sudetach działało 8 kopalń rud
uranu. Były to Wolność (Kowary), Pod-
górze (Kowary), Liczyrzepa (Kowary),
Miedzianka, Wojcieszyce, Radoniów,
Dziećmorowice i Kopaliny.

Ogółem wydobyto blisko 700 ton
metalicznego uranu. W całości trafił on
do naszego wschodniego sąsiada. Naj-
większa kopalnia miała siedzibę w Ko-
warach pod nazwą Zakłady Prze-
mysłowe R-1 i zatrudniająca łącznie ok.
20 tys. pracowników. Po ponad dwu-

dziestu latach funkcjonowania okazało
się, że wydobycie stało się nieopłacalne
i mimo produkcji wg nowej technologii
koncentratu o zawartości ok. 60% ura-
nu, ostatecznie wydobycie zakończono
w 1979 r.

Duży kapitał,
poważne zamiary

Na początku tego roku zrobiło się
głośno o planach firmy z Australii. Firma
European Resources złożyła w kilku
gminach, m.in. Radków i Walim, wnioski
o zezwolenie na prowadzenie prac po-
szukiwawczych uranu w Dziećmorowi-
cach i Wambierzycach. I choć pokłady
uranu znajdujące się w Sudetach stały się
podobno mocno wyczerpane i nie-
opłacalne, to jednak ograniczenie zasobów
energetycznych przyczyniło się do tego, że
na uranie z Sudetów będzie można zaro-
bić.

Sektor uranowy ma duży potencjał
i chcemy to wykorzystać - twierdzi dy-
rektor generalny Wildhorse Energy. Jed-
nym z inwestorów firmy jest Goldman
Sachs, europejski bank inwestycyjny,

który wpompował 15 mln USD
w australijską firmę.

Wydawało się, że czasy tak dużego za-
interesowania uranem minęły, jednak
tendencja Unii Europejskiej do obłożenia
krajów wysokimi karami za emisję CO2,
przyczyniła się do trendów powracania do
energetyki jądrowej. Cena uranu wzras-
ta w stosunku do cen sprzed 30 lat, co po-
woduje, że wydobycie uranu w Sudetach
znów nabiera miary opłacalności.

Być może są również plany aby uran
z Sudetów wykorzystać do planowanej
pierwszej elektrowni w Polsce, która
miała stanąć w Mielnie.

Czy uran szkodzi?

Uran to pierwiastek słabo promienio-
twórczy. W stanie czystym będący sreb-
rzystobiałym metalem, w przyrodzie wy-
stępuje w postaci tzw. blendy uranowej.
Można z niej otrzymać rad (silnie pro-
mieniotwórczy), zaś w reaktorach ato-
mowych może być przetworzony na plu-
ton.

Dwa lata temu Radio Kielce podało in-
formację: „Wydział Ochrony Środowiska
Urzędu Miasta w Kielcach sprzeciwia się
planom budowy jakichkolwiek obiektów
mieszkalnych pomiędzy Karczówką,
a górą Grabiną. Z naszych informacji wy-

nika, że prywatny inwestor podjął stara-
nia, aby powstało tam niewielkie osiedle
mieszkaniowe.

Miejscy urzędnicy tłumaczą jednak, że
inwestowanie w tym miejscu jest niebez-
pieczne, ponieważ znajdują się tam po-
zostałości po szybach górniczych, wystę-
puje też silne promieniowanie uranu“.

W pracy Roberta Klementowskiego
„W cieniu sudeckiego uranu” (Wyd. IPN
2010) brak danych na temat wpływu ura-
nu na stan zdrowia górników, mimo że
autor gruntownie przebadał kowarskie ar-
chiwa. Wynika z nich, że stan zdrowia pra-
cowników kopalń badano wyrywkowo, ale
nie stwierdzono chorób popromiennych,
a przypadki nowotworowych były rzad-
sze niż np. gościec, gruźlica, czy pylica.
Jednak w tamtych czasach tego typu
działalność poddana była silnej inwigila-

cji służb specjalnych i żadne inne niż opty-
mistyczne dane nie miały szans wyjść na
światło dzienne.

„Wikipedia” podaje na ten temat taki
opis:

„Osoby które miały styczność ze zu-
bożonym uranem w postaci osłon poci-
sków m.in. w Zatoce Perskiej skarżą się na
bóle kości, mięśni, problemy z układem
nerwowym, oddechowym i moczowym
(zmiany chorobowe głównie w obrębie ne-
rek). Znaczna liczba weteranów twier-
dziła, że w trakcie służby pojawiała się na
ich ciele swędząca wysypka. Weryfikacja
stopnia szkodliwości zubożonego uranu na
tym przykładzie nie jest jednak łatwa,
gdyż na polu bitwy były stosowane rów-
nież inne środki wpływające negatywnie
na zdrowie“.

MM
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W Sudetach
będą kopać uran
Przed II wojną światową uran w Sudetach wydobywali Niemcy, po wojnie Rosjanie. Obecnie zgodę od Minis-
terstwa Środowiska na próbne odwierty otrzymała australijska firma wydobywcza Wildhorse Energy. Firma
złożyła stosowne wnioski do samorządowców o zgodę na prace poszukiwawcze m.in. w Wambierzycach
i Walimiu. Czy Wałbrzych będzie kolejnym punktem na mapie odwiertów? Kierując się ul. Świdnicką w dziel-
nicy Podgórze niedaleko znajdowały się dwie kopalnie uranu, których pozostałości są jeszcze widoczne
na terenie po byłej R.S.P. w Julianowie oraz w wąwozie niedaleko Dziećmorowic.

?



Gdyby ktoś jeszcze kilka
lat temu powiedział, że
deszcz i śnieg będzie opo-
datkowany, pewnie wzbu-
dziłoby to śmiech. Ale to co
kiedyś mogło być zabawne,
dziś już zabawne nie jest.
Samorządy bowiem wy-
myślają co rusz to nowe po-
mysły, aby sięgnąć do na-
szych portfeli po kolejne
pieniądze.

Kilka lat temu na taką
koncepcję wpadło kilka sa-
morządów, a zmianę
w przepisach prawa lokal-

nego wprowadzili wtedy
radni w Bielsku-Białej, Poz-
naniu i Koszalinie.

W ubiegłym roku na
opłatach od deszczu Poz-
nań zarobił dodatkowo
3 miliony złotych, a Kosza-
lin 6,5 mln. zł.

Spodobało się to samo-
rządowcom w innych mias-
tach i lista gmin wprowa-
dzającą nowe opłaty za-
częła się wydłużać.

Na Dolnym Śląsku do
portfela obywateli chciał
sięgnąć Wrocław. W grud-

niu 2011r. Rada Miasta
Wrocławia przegłosowała
uchwałę, która obarczała
mieszkańców miasta nową
opłatą lokalną. Podatek od
deszczu mieszkańcy mieli
zacząć płacić już od mar-
ca 2012r. ale niespodzie-
wanie prawnicy wojewody
doszukali się w uchwale
nieprawidłowości i jak in-
formuje wojewoda, uchwa-
ła nie może być wprowa-
dzona w życie z powodów
niezgodności z prawem.
Jednak miasto odwołało

się od tej decyzji. a jeżeli to
nie pomoże, to na pewno po
usunięciu przeszkód praw-
nych wcześniej czy później
za padający deszcz we
Wrocławiu trzeba będzie
zapłacić. Urzędnicy już pra-
wie poczuli smak pa-
dających z nieba pieniędzy
i z pewnością nie od-
puszczą. Już w grudniu
2011r. zaplanowano, że w
2012r. z tych opłat do kasy
miasta wpłynie kwota
11 mln. zł.

Na liście miast chcących
obarczyć opłatami za
deszcz swoich mieszkań-
ców obok Wrocławia zna-
lazły się Bytom, Kraków,
Warszawa. Nie ma co ma-
rzyć, że ta inicjatywa rozej-
dzie się po kościach. Miesz-
kańcy Wałbrzycha, Świd-
nicy czy Dzierżoniowa
mogą na razie spać spo-
kojnie. Jednakże to tylko
kwestia czasu, kiedy zo-
staną uszczuplone i nasze
portfele.

Do poboru nowej dani-
ny samorządy liczą łączną
powierzchnię utwardzoną,
nie przepuszczającą wody
np. dachy, podjazdy, chod-
niki. Stawka za metr kwad-
ratowy w Koszalinie wzrosła

w 2012r. do 2,11zł rocznie.
Wrocław jednak wyznaczył
na początek mniejszą staw-
kę w wysokości 0,72zł za
metr kwadratowy rocznie.

Nie może być złudzeń, że
stawka nowego podatku
będzie stała, gdyż jak
wszystkie opłaty lokalne
zostanie podniesiona rok
do roku uchwałą Rady
Miasta.

Długi samorządów
rosną, a pieniędzy nie przy-
bywa, zatem sprawdzonym
sposobem samorządowców
jest sięgnięcie do kieszeni
podatników. Lepiej już od
dziś przyzwyczajać się, że
na liście opłat za śmieci,
nieruchomości, wodę i ście-
ki, pojawi się kolejna pozy-
cja - deszczowego podatku.

Urzędnicy tłumaczą, że
dodatkowe pieniądze po-
mogą im zbudować i wyre-
montować kanalizację
deszczową . Jednak w rze-
czywistości wszystkie po-
datki i opłaty lokalne lądują
do jednego „worka”, nikt
tych podatków nie uiszcza
z konkretnym przeznacze-
niem i tak dopiero przy
konstruowaniu kolejnego
rocznego budżetu miasta
ustala się, ile i na co pójdzie

pieniędzy, nie biorąc pod
uwagę źródła pozyskanych
wpływów. Równie dobrze
środki z nowego podatku
mogą iść na pensje dla
urzędników. Nikt nas też
nie pyta czy stać nas na
nowe daniny, wszak opo-
datkowani jesteśmy po
zęby, a dzień wolności po-
datkowej wypadający
w połowie roku pokazuje,
że przez 1/2 roku pracuje-
my wyłącznie na podatki.

Niestety nowe przepisy
prawa lokalnego otwierają
furtkę ku kolejnym po-
mysłom. Nie należy oba-
wiać się stawiania pytań,
czy kolejny podatek zapłaci-
my od długości życia, pro-
mieni słonecznych lub
może ilości wdychanego
powietrza? Przecież, co
można zmierzyć to można
też opodatkować, a uza-
sadnienie zawsze się znaj-
dzie.

Szkoda tylko, że urzęd-
nicy nie chcą wprowadzić
podatku od głupoty, który
zapewne wielu z nich mu-
siałoby uiszczać.

Dariusz Gustab
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Być może już niedługo zapłacimy podatek od deszczu. To nie żart. Niektóre samorządy już od kilku lat taką opłatę pobierają
od swoich mieszkańców. Na Dolnym Śląsku najprawdopodobniej jeszcze w tym roku taki podatek wprowadzi Wrocław.
Jeśli tak się stanie, to tylko kwestia czasu, kiedy również zaczną płacić mieszkańcy Wałbrzycha, Świdnicy czy Dzierżoniowa.

Zapłacisz „haracz” od deszczu
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Do końca kwietnia każdy z nas
musi rozliczyć się z urzędem skarbo-
wym z dochodów, jakie uzyskał
w 2011 roku.

W zeznaniach należy ująć wszystkie
dochody, jakie uzyskaliśmy w ciągu
całego roku, nie tylko te, które otrzy-
mywaliśmy ze stosunku pracy stałej.
W tym roku, małym ułatwieniem jest
rezygnacja z obowiązku podawania
numer NIP. Wystarczy posługiwać się
tylko nr PESEL. Każdy podatnik ma
obowiązek indywidualnie rozliczyć się
z uzyskanych w poprzednim roku do-
chodów. Są jednak nieliczne wyjątki,
dotyczące małżonków oraz osób sa-
motnie wychowujących dzieci. Nasze
rozliczenie dokonujemy w nieprzekra-
czalnym terminie do 30 kwietnia, na
podstawie otrzymanego od pracodaw-
cy PIT-u 11.

Fiskus zostawia nam coraz mniej
możliwości, aby dokonując rozliczenia
rocznego „uszczknąć” coś z płaconych
przez nas podatków. Jednak tam, gdzie
przepisy prawa pozwalają na oszczęd-
ności w płaceniu podatków warto
z nich skorzystać.

Odliczenia
na cele rehabilitacyjne

Przysługują osobom niepełnos-
prawnym lub podatnikom mającym
na utrzymaniu takie osoby, których do-
chód nie przekracza 9120zł rocznie
z tytułu:
- opłacania przewodników,
- utrzymania psa asystującego,
- użytkowania samochodu osobowego,
- wydatków na zakup leków zleconych
przez lekarza specjalistę

Odliczenia
z tytułu darowizn:

- na działalność pożytku publicznego
i wolontariatu,
- krwiodawstwa realizowanego przez
honorowych dawców krwi,
- na rzecz kultu religijnego,
- na kościelną działalność charyta-
tywno-opiekuńczą

Odliczenia od podatku
To ta część, w której rodzice mogą od-
liczyć sobie najpopularniejszą ulgę,
jaką jest ulga na dzieci, które nie
ukończyło 18 lat.

Wydatki ponoszone z tytułu
użytkowania sieci Internet

Za rok 2011 z tego odpisu mogą
korzystać wszyscy po raz ostatni.

Organ podatkowy ma 3 miesiące od
daty złożenia deklaracji podatkowej

na zwrot kwoty wykazanej nadpłaty
w deklaracji rocznej PIT.

Termin zwrotu nadpłaty może być
wydłużony w związku z przeprowadze-
niem postępowania sprawdzającego, gdy
deklaracja podatnika budzi wątpliwości.

DAG
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Rozlicz swój dochód na czas

Wakacje szyte na miarę
Rozmowa
z Moniką Dutkiewicz TRAVEL-POINT

JJeeżżeellii  nniiee  mmaammyy  zzaa  dduużżoo  ffuunndduusszzyy  nnaa  wwyymmaarrzzoonnee  wwaakkaaccjjee,,  cczzyy  ttoo  oozznnaacczzaa,,  żżee  mmuu--
ssiimmyy  zz  nniicchh  zzrreezzyyggnnoowwaaćć??

GGddzziiee  nnaajjcchhęęttnniieejj  wwyyppoocczzyywwaajjąą    PPoollaaccyy??

Ograniczone fundusze na waka-
cje,wcale nie musi oznaczać, że musimy
zostać w domu. Możemy  wybrać skrom-
niejszy hotel, po drugie zarezerwować go
wcześniej, co daje nam możliwość sko-
rzystania z promocji „wcześniej-
taniej”.

Wielu touroperatorów przy wcześniej-
szych rezerwacjach stosuje duże upusty
cenowe,  dodaje gwarancję niezmien-
ności ceny, jedną wycieczkę w cenie,  itp.

To wszystko wpłynie na końcową cenę na-
szych wakacji. 

Z naszych doświadczeń wynika, że
często potrafimy mile zaskoczyć klienta.
Każdego traktujemy indywidualnie i sta-
ramy się dopasować ofertę do możliwoś-
ci finansowych klienta.

Ważne jednak jest, to aby wakacje pla-
nować z dużym wyprzedzeniem, wtedy
jeszcze jest bogata oferta i duże możliwości
w komponowaniu rożnych wariantów. 

Klientów interesują przede wszystkim
kierunki, które dają gwarancję dobrej po-
gody i ciepłego morza. Tu najbardziej po-
pularny jest Egipt, bo oprócz plażowania
i zwiedzania możemy poznawać fascy-
nującą faunę i florę Morza Czerwonego.
Niesłabnącym zainteresowaniem cieszy
się również Tunezja, Turcja, Grecja 
i Bułgaria. Wśród klientów wielu jest rów-
nież decydujących się na  autokar lub

własny środek transportu i wybierają wa-
kacje w  Chorwacji czy Czarnogórze. 

Trzeba jednak zwrócić uwagę, że z roku
na rok wybieramy się coraz dalej. Dzisiaj
klienci coraz częściej rezerwują wyciecz-
ki do Chin, Tajlandii, na Karaiby, czy do
Brazylii. 

TRAVEL-POINT oferuje wycieczki 
w prawie każdy zakątek świata. Od zim-
nej Antarktydy – po gorące Karaiby.

JJaakk  wwyyppoocczzyywwaaćć  pprrzzyyjjeemmnniiee  aallee  tteeżż    bbeezzppiieecczznniiee??

Aby wakacje nie okazały się koszma-
rem, należy wybierać duże biura podróży,
gdyż nie od dziś wiadomo, że duży może
więcej. W tym przypadku wielkość i doś-
wiadczenie ma znaczenie.

Warto pamiętać, że bezpośredni kon-
takt z biurem i osobista rozmowa pozwala
ocenić czy proponowana oferta nie jest tyl-
ko ofertą w jedną stronę, jak to może zda-
rzyć się w przypadku oferty internetowej. 

W naszej ofercie posiadamy produkty
tylko sprawdzonych touroperatorów, po-
siadających niezbędne licencje,  zezwole-
nia i ubezpieczenia, co daje gwarancję
udanego i spokojnego wypoczynku.

TRAVEL-POINT to biuro ogólnopolskie,
z wieloletnią tradycją i doświadczeniem.
Tu klient może planować wakacje bez-
piecznie. 
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Sprawcy nawet nie po-
dejrzewali, że ich „wyczyn”
został zarejestrowany
przez kamerę monitoringu
Lasów Państwowych. Pod-
czas działań prowadzo-
nych wspólnie przez funk-
cjonariuszy Straży Leśnej
i Policji, po ujawnieniu
przestępstwa, policjanci
na podstawie analizy za-
rejestrowanego materiału
wideo, zidentyfikowali
sprawców kradzieży. Oka-
zali się nimi trzej miesz-
kańcy jednej z miejsco-
wości położonych w gmi-
nie Prochowice, w wieku
od 31 do 34 lat. Mężczyź-

ni zostali zatrzymani 
w miejscach swojego za-
mieszkania. Funkcjona-
riusze odzyskali także
część skradzionego drew-

na, którego wartość osza-
cowane na około 700
złotych. 

źródło: KMP Legnica 

Złodzieje drewna 
zarejestrowani w lesie przez kamerę

32- latek po zażyciu do-
palaczy tak wystraszył się
urojonych postaci, że je-
dynym bezpiecznym roz-
wiązaniem wydał mu się
policyjny areszt. Aby tam
trafić- wybił trzy szyby 
w jednym ze sklepów. Jego
plan został zrealizowany -
trafił do aresztu. Za znisz-
czenie mienia grozi mu
kara pozbawienia wolnoś-
ci do lat 5. Policjanci 
z Dzierżoniowa zostali po-
wiadomieni o wybiciu

trzech szyb w jednym ze
sklepów. Natychmiast uda-
li się na miejsce zdarzenia.
Tam zatrzymali 32-latka,
mieszkańca Dzierżoniowa.
Mężczyzna poprosił funk-
cjonariuszy o natych-
miastowe zabranie go do
aresztu. Jako powód po-
dał, że jest prześladowany
przez makabryczne wizje
postaci, które chcą ode-
brać mu życie. Szybko się
okazało, że halucynacje
spowodowane są zażyciem

przez 32-latka dopalaczy,
które zakupił poza gra-
nicą kraju. 

Wartość zniszczonego
mienia pokrzywdzony
oszacował na 2500 zł. 32-
latkowi grozi kara pozba-
wienia wolności do lat 5. 

źródło: KPP w Dzierżoniowie 

Kiedy straszą dopalacze, bezpiecznie 
jest tylko w policyjnym areszcie

Dyżurny Komisariatu
Policji I w Wałbrzychu
otrzymał zgłoszenie, z któ-
rego wynikało, że miesz-
kaniec Wałbrzycha de-
wastuje lokal oraz stojący
przy nim samochód oso-
bowy. Straty oszacowano
na kwotę 1300 zł. Ponad-
to, osobom przebywającym
w lokalu grozi pozbawie-
niem życia. Na miejsce
zdarzenia natychmiast zos-
tały skierowane dwa pat-
role policyjne. Po przybyciu
funkcjonariuszy okazało
się, że sprawca zdołał
zbiec. Policjanci  błyska-

wicznie ruszyli w pościg.
Po 10 minutach 27-letni
mieszkaniec Wałbrzycha
został ujęty. Podczas za-
trzymania sprawca rzucił
się na policjantów z nożem. 

Sprawca został obez-
władniony i przewieziony

do policyjnego aresztu.
Mężczyzna był nietrzeźwy.
Sąd zdecydował, że naj-
bliższe 3 miesiące 27-latek
spędzi w areszcie śled-
czym. 

źródło: KMP Wałbrzych 

Zaatakował interweniujących policjantów

Dyżurny KPP w Oleś-
nicy otrzymał zgłoszenie
o psie wrzuconym do sta-
wu przez nieznanego
mężczyznę. Policjanci na
miejscu zdarzenia usta-
lili, że starszy mężczyzna
wielokrotnie uderzył
zwierzę, a następnie
wrzucił szczeniaka do
pobliskiego stawu. Je-
den z przechodniów
widząc zdarzenie ruszył
zwierzęciu na pomoc 
i wyciągnął pieska na
brzeg. Policjanci na pod-
stawie opisu wyglądu
sprawcy szybko zatrzy-
mali podejrzanego. 46-
letni mieszkaniec Oleś-
nicy w chwili zatrzyma-
nia był nietrzeźwy, miał
ponad 3 promile alkoho-
lu w organizmie. Został
zatrzymany w policyjnym

areszcie. Uratowany
szczeniak został przeka-
zany pracownikom firmy
zajmującej się opieką na
zwierzętami. 

Mężczyzna odpowie za
znęcanie się nad zwie-

rzęciem przed sądem. 
Za to przestępstwo

grozi kara do 2 lat po-
zbawienia wolności. 

Źródło: KPP w Oleśnica  

Uratowali szczeniaka

Oficer dyżurny skiero-
wał na miejsce policyjny
patrol. Funkcjonariusze
zastali przy samochodzie
29 – letniego kierowcę
oraz jego 31 – kompana.
Kierowca tłumaczył poli-
cjantom, że jedzie do
punktu skupu złomu, by
sprzedać metalowe ele-
menty. Mężczyzna nie po-
trafił jednak wytłuma-
czyć skąd je ma. 

Funkcjonariusze usta-
lili, że załadowane na sa-
mochodzie elementy, to
… pocięty 5 – tonowy
most, który służył do
obsługi zbiornika reten-
cyjnego, znajdującego się
na terenie kopalni.

Sprawcy pocięli elemen-
ty konstrukcyjne mostu
na drobne kawałki, by
sprzedać je na złom. 

Większą część ele-
mentów sprawcy wcześ-
niej przewieźli już do
punktu skupu. Trans-
port kolejnych, podczas
którego mężczyźni zosta-

li zatrzymani, miał być
ostatnim. Jednak nie do-
tarł on do celu, z uwagi
na awarię, jakiej uległ
pojazd. Policjanci w wy-
niku przeprowadzonych
dalszych czynności, od-
zyskali w punkcie skupu
złomu pozostałe elemen-
ty skradzionego mostu. 

źródło: KPP Zgorzelec 

Ukradli... most 

W nocy z soboty na nie-
dzielę czterech mężczyzn
jechało samochodem Mit-
subishi. W pewnym mo-
mencie w miejscowości
Jemna kierujący stracił
panowanie nad pojazdem
i uderzył w ogrodzenie po-
sesji. Uderzenie było na
tyle mocne, że samochód
przewrócił się na dach.

Kierujący samochodem
uciekł z miejsca wypadku.
Niestety jeden z pasażerów
zginął na miejscu, a po-
zostali dwaj zostali ranni.
Kierujący ukrywał się, ale
policjanci ustalili miejsce
jego pobytu i zatrzymali.
Sąd zastosował wobec 
45-latka środek zapobie-
gawczy w postaci tymcza-

sowego aresztowania na 
2 miesiące. Mężczyźnie
grozi 12 lat więzienia.       

Źródło: KPP Ząbkowice Śl.

Podejrzany o spowodowanie śmiertelnego 
wypadku w areszcie
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„Okrutna ironia stref/.../
przejawia się między in-
nymi w tym, iż to właśnie
bodźce motywacyjne, któ-
rymi rząd stara się przy-
ciągnąć międzynarodowe
korporacje, sprawiają, iż
zachowują się one bardziej
jak ekonomiczni turyści niż
długoterminowi inwesto-
rzy/.../  Strefy są dla in-
westorów czymś w rodza-
ju/.../ luksusowego hotelu,
gdzie wszystko jest wli-
czone w cenę, gdzie goście
żyją sobie za darmo, a in-
tegracja z lokalną kulturą 
i ekonomią nie przekracza
poziomu absolutnego mi-
nimum. Jak to ujmuje jeden
z raportów Międzynarodo-
wej Organizacji Pracy, stre-
fa/.../'jest dla niedo-
świadczonego inwestora
zagranicznego tym, czym
pakiet wakacyjny biura
podróży dla przezornego
turysty'. Globalizacja  przy
zerowym ryzyku” - kon-
kluduje Naomi  Klein 
i trudno się z tym nie zgo-

dzić. Z tym zastrzeżeniem,
że z turystów też można
mieć korzyść. Trzeba tylko
umieć wykorzystać okazję. 

Trudne 
początki 
i wielkie 
nadzieje

Pierwsze pomysły po-
wstania strefy w Wałbrzy-
chu powstały na początku
lat 90. i wiązały się z lik-
widacją kopalń. Przede
wszystkim chodziło o za-
trudnienie zwalnianych
górników oraz wykorzys-
tania mienia pokopalnia-
nego. Ale strefę do
Wałbrzycha przybliżyła do-
piero tzw. uchwała
wałbrzyska w sprawie res-
trukturyzacji wojewódz-
twa wałbrzyskiego i likwi-
dacji Dolnośląskiego
Zagłębia Węglowego, przy-
jęta przez Sejm 30 paź-
dziernika 1992 r.  Zobo-

wiązywała ona rząd do
opracowania w terminie
miesiąca niezbędnych ak-
tów prawnych w celu
złagodzenia skutków lik-
widacji wałbrzyskich ko-
palń. 

W efekcie powstał „Pro-
gram likwidacji zakładów
górniczych i restruktury-
zacji zatrudnienia na lata
1993-1995”, zakładający
m. in. tworzenie nowych
podmiotów gospodarczych
na majątku kopalni, co
miało prowadzić do ob-
niżenia kosztów likwidacji
oraz „wchłonięcia” jak naj-
większej liczby zwalnia-
nych pracowników.  

Stanisław Kuźniar, były
prezydent Wałbrzycha 
w latach 2001-2002,
wskazuje na tzw. obszar
aktywności gospodarczej,
będący wówczas po-
mysłem władz miasta, ale
na to, aby znaleźć inwes-
torów na terenach poko-
palnianych zwyczajnie nie
było szans. Stąd pomysł

przeniesienia „obszaru” na
tereny położone przy ul.
Uczniowskiej.

Świdnica 
atakuje

Kiedy w połowie
ubiegłego roku minister
W. Pawlak odwołał po-
przedni zarząd Strefy wpro-
wadzając dwie członkinie
PSL, padła przysłowiowa
kropla przepełniająca cza-
rę goryczy. Pod koniec lip-
ca ub. r. jedenastu włoda-
rzy dolnośląskich gmin na
czele z prezydentami: Świd-
nicy - Wojciechem Murdz-
kiem i Wrocławia - Ra-
fałem Dutkiewiczem  wy-
stąpili z koncepcją pilo-
tażowego programu, który
miałby dać samorządom
realny wpływ na działal-
ność wałbrzyskiej Strefy.

Ich zdaniem, patologia
obecnej sytuacji polega na
tym, że Skarb Państwa
ma w WSSE 48,8%
udziałów o wartości 43
mln zł, ale aż 78,9%
głosów. Po zmianie udziały
samorządów wyniosłyby
36,9% i 15,2% głosów. Ale
co znacznie ważniejsze, to
samorządy miałyby realny
wpływ na działanie strefy
dopóki ona jeszcze istnieje.  

Pomimo że projekt
wysłany został do kance-
larii prezydenta państwa 
i premiera, konkretnych
działań brak. Jak się nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy,
na przeszkodzie stoją obec-
ne przepisy, a na ich zmia-
nę nie ma woli politycznej.
Prawda może być zupełnie
inna. Rząd może obawiać

się reakcji inwestorów, któ-
rym taka zmiana nie mu-
siałaby się spodobać lub
po prostu nie zmierza od-
dawać tego, co należy do
„łupów” partyjnych. 

Spóźniony 
wariant 
wałbrzyski

Koszty, jakie dla strefy
poniosło miasto, prezydent
Roman Szełemej określa
na ponad 100 mln zł, 
z czego 38 mln zł wydano
na budowę dróg i infra-
struktury, a 74 mln zł wy-
niosła wartość udzielonych
zakładom strefy ulg. 
W przeliczeniu wyszło, że 
1 miejsce pracy w strefie
kosztowało 16 tys. zł. Pre-
zydent chciałby w zamian
większego zaangażowania
Strefy w życie miasta, 
w tym w mecenat kultu-
ralny i sponsoring sporto-
wy, nie mówiąc już o par-
tycypacji w kosztach bu-
dowy i utrzymania infra-
struktury.

Narzędziem po temu
miałaby być Fundacja In-
vest-Park, na którą wład-
ze spółki Invest-Park prze-
kazywałby część docho-
dów pobieranych z opłat
administracyjnych od firm
działających w strefie. 

Jak na razie jednak, je-
dynym konkretem ze stro-
ny WSSE była deklaracja
prezes Urszuli Solińskiej-
Marek włączenia się 
w koszty budowy okolicz-
nej infrastruktury. 

Od chwili powstania,
Strefa Ekonomiczna nie
wniosła prawie nic dla sa-

mego miasta Wałbrzycha  
i raczej nie należy liczyć tu
na jakąś zmianę. Nieba-
wem wygasną również jej
przywileje i gwiazdka na-
dziei dla Wałbrzycha zgaś-
nie. 

Koszty 
i zyski

Jedno jest pewne. Stre-
fa w znacznym stopniu
nie przyczyniła się do
amortyzacji skutków
społecznych likwidowa-
nych kopalń. S. Kuźniar
twierdzi, że żaden inwestor
nie był zainteresowany za-
trudnieniem tak specy-
ficznej grupy zawodowej
jak górnicy. Dlatego Stre-
fa w obecnym swym
kształcie, z taką koncepcją
nie mogła mieć nic wspól-
nego, gdyż inaczej nie
ściągnięto by inwestorów –
dodaje. 

Rodzi się inne pytanie:
czy strefa po 15 latach ist-
nienia przyniosła miastu
rozwiązanie problemów,
jakie powstały po likwida-
cji kopalń?

Faktycznie to miasto
przygotowało teren pod in-
westycje, ponosząc z tego
tytułu koszty. Strefa w tym
nie partycypowała. Co wię-
cej, zlokalizowane w niej
zakłady otrzymały ulgi 
i zwolnienia w podatkach
lokalnych.

Z pewnością sukcesem
WSSE jest jej ekspansja,
na zachód sięgająca Opo-
la, oraz na Północ Pozna-
nia, ale co z tego ma
Wałbrzych? 

M.M.
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Świdnicka wojna
o Strefę Ekonomiczną 
Miała być rekompensatą dla Wałbrzycha w zamian 
za likwidowane kopalnie, tymczasem 
z jej dobrodziejstw korzysta niemal pół Polski, 
a najmniej sam Wałbrzych. Inicjatywa Świdnicka 
pokazuje, jak ważna stała się dla innych samorządów 
i z jaką determinacją potrafią  walczyć o wpływy nad nią. 
Kiedy jej czas dobiega końca, Wałbrzych zaczyna sobie przypominać po co powstała.
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- Panie senatorze, minęły czte-
ry miesiące, odkąd objął Pan
mandat senatora, chciałbym 
z Panem porozmawiać o Pana
pracy w Senacie oraz o Pana
aktywności w regionie.

- Jestem do Pana dyspozycji,
proszę pytać.

- Może na początek proszę
opowiedzieć o swojej pracy 
w Senacie.

- Senat odbył dotychczas
sześć posiedzeń, oczywiście 
w każdym uczestniczyłem.

Zajmowaliśmy się m.in. wy-
borem władz Senatu, po-
wołaniem komisji senackich i ich
składu, a także: budżetem,
ochroną przeciwpożarową, ewi-
dencją ludności, wspieraniem
rodzin i systemem pieczy za-
stępczej, ubezpieczeniami
społecznymi, składkami na
ubezpieczenia zdrowotne rolni-
ków, refundacją leków, środka-
mi spożywczymi specjalnego
przeznaczenia żywieniowego
oraz wyrobami medycznymi,
emeryturami i rentami z Fun-
duszu Ubezpieczeń Społecz-
nych, prawem upadłościowym 
i naprawczym, prawem o ruchu
drogowym, systemem oświaty,
płatnościami  w ramach syste-
mów wsparcia bezpośredniego.
Wybraliśmy też senatorów do
składu Krajowej Rady Sądow-
nictwa i Krajowej Rady Proku-
ratury.

Jestem członkiem dwóch ko-
misji senackich: Komisji Obro-
ny Narodowej oraz  Komisji
Spraw Emigracji i Łączności 
z Polakami za Granicą. Posie-
dzeń tych komisji odbyło się
kilkanaście, praca w nich jest
żmudna i wyczerpująca ale nie
brakuje mi sił na aktywną pra-
cę w regionie.

- Był Pan posłem V i VI ka-
dencji Sejmu, czym różni się
praca tych dwóch Izb – Sejmu
i Senatu.

- Skwitowałbym to jednym
zdaniem: jest spokojniej i mniej
emocjonalnie. Powód tego jest
chyba zasadniczy – w Sejmie
byłem jednym ze starszych
posłów, w Senacie jestem jed-
nym z młodszych senatorów.

- To wróćmy do  Pana aktyw-
ności w regionie.  

- Przywiązuję dużą wagę do
roli samorządów w życiu
społecznym, postanowiłem za-
tem wspomagać je przy roz-
wiązywaniu problemów lokal-
nych. Odwiedziłem prawie
wszystkie gminy powiatów świd-
nickiego i wałbrzyskiego, spot-
kałem się  z prezydentami, bur-
mistrzami i wójtami, z niektó-

rymi nawet wielokrotnie. Roz-
mawialiśmy o wielu ważnych
problemach, m.in. o: obwodni-
cach w Czarnym Borze i Bogu-
szowie-Gorcach, turystyce 
w Walimiu, poszerzeniu
Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej w Czarnym Bo-
rze, Ochotniczych Strażach
Pożarnych w Żarowie, zbiorniku
wody pitnej w Dobromierzu.

Próbuję pomóc w przywróce-
niu Sokołowsku statusu uzdro-
wiska, zaangażowałem się 
w projekt Prezydenta Wałbrzy-
cha dotyczący aglomeracji
wałbrzyskiej, cenię sobie udział
w spotkaniach Konwentu Su-
deckiego, którego inicjatorem
jest Prezydent Świdnicy.

Z uwagą wysłuchuję i czytam
opinie o samorządzie, które prze-
kazuje mi Wójt  Starych Boga-
czowic. Nie sposób wymienić
wszystkich tematów, które po-
ruszamy na tych spotkaniach,
każdy z nich spróbujemy wspól-
nie rozwiązać.

Bardzo ciekawe spotkanie
odbyłem ze słuchaczami Uni-

wersytetu III Wieku w Żarowie,
którym spróbuję pomóc w zor-
ganizowaniu ośrodka rehabili-
tacyjnego na miejscu.  

- Wiem, że uczestniczy Pan
także w wielu imprezach spor-
towych, rekreacyjnych i kul-
turalnych w regionie.

- Uczestniczę i w miarę możli-
wości staram się je wspomagać.
Ostatnio ufundowałem  m.in.
nagrodę w Ogólnopolskim Fes-
tiwalu Lepienia Bałwanów  
w Sokołowsku, objąłem też pat-
ronatem honorowym Świdnicką
Ligę Halową w piłce nożnej, któ-
rej też byłem fundatorem pu-
charów dla wszystkich uczest-
niczących drużyn. 

- Sporo czasu poświęca też
Pan na spotkania okolicznoś-
ciowe.

Oczywiście dostaję wiele za-
proszeń na różnego rodzaju uro-

czystości, nie sposób być na
wszystkich. Ostatnio uczestni-
czyłem np. w otwarciu nowej sie-
dziby ZUS w Wałbrzychu. Jes-
tem przekonany, że będzie
dobrze służyła mieszkańcom,
szczególnie rencistom i emery-
tom.

- A jak Pan zorganizował sobie
pracę w regionie i kontakt 
z mieszkańcami?.

- Otworzyłem dwa Biura Se-
natorskie – w Wałbrzychu przy
ul.Słowackiego 26 oraz w Świd-
nicy przy ul.Łukowej 11. Dy-
rektorem tych Biur jest dr Ry-
szard Kabat, były długoletni dy-
rektor Politechniki w Wałbrzy-
chu, osoba znana i szanowana.
Moją asystentką w Biurze 
w Wałbrzychu jest Anna
Dżygała-Wojc iechowska,  
a w Biurze w Świdnicy Karolina

Mączka. Asystentem społecz-
nym jest Wiesław Żurek, radny
Rady Miejskiej w Świdnicy.

- Dziękuję za rozmowę i mam
nadzieję, że wytrwa Pan tak
aktywnie do końca kadencji.

Również dziękuję i pozdra-
wiam wszystkich czytelników
„Naszego Regionu Dolno-
śląskiego”.

Rozmowa 
z Senatorem Wiesławem Kilianem

Aktywny Senator
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Bociany przybyły 
już na Dolny Śląsk

Powroty

Z informacji pocho-
dzących od naszych ob-
serwatorów wynika, że
pierwsze ptaki są już m.in.
w Dolinie Baryczy. 

Do Polski bociany po-
wracają z zimowisk wczes-
ną wiosną. Pierwsze poja-
wiają się u nas ok. 20 mar-
ca, ostatnie w II połowie
kwietnia. Lęgi zwykle roz-
poczynają się w kwietniu.
Samica składa (najczęściej
w odstępach dwudniowych)
od 2 do 5 jaj (wyjątkowo 
1-6).

Rozmieszczenie gniazd
bociana białego na Dolnym
Śląsku nie jest równo-
mierne, odzwierciedla
zróżnicowanie środowi-
skowe obszaru oraz do-
stępność środowisk odpo-
wiednich dla bociana.
Ogólnie gradient zasiedle-
nia rośnie od południo-
wego zachodu w kierunku
północno-wschodnim.

Zasiedlenie jest b. nie-
równomierne od zupełnie
niezajętych rozległych ob-
szarów Sudetów i Borów
Dolnośląskich, po gęsto
zasiedlone Obniżenie Leg-

nickie i Dolinę Baryczy.
Liczniejsze występowanie
jest zauważalne w doli-
nach rzecznych. Mimo iż
ostatnie liczenie bociana
wykazało wzrost liczby par
bociana w Polsce, to 
w woj. dolnośląskim (oraz
opolskim i śląskim) zano-
towano najsilniejszy spa-
dek liczebności. Wśród wo-
jewództw, bocian wystę-
puje na Dolnym Śląsku 
w najniższym zagęszczeniu
4,6 pary/ 100 km2.

Liczebność

W świetle wyników VI
MSBB, który odbył się 
w latach 2004-2005, licz-
ba bocianów białych na
świecie wynosi 230 000
par. W Polsce gnieździ się
52 500 par, co stawia nasz
kraj na I miejscu, jeśli cho-
dzi o liczbę bocianich par 
(II Hiszpania, III Ukraina).
Jednakże od ostatniego
spisu sytuacja w naszym
kraju uległa zmianie. Jak
wynika z obserwacji wielu
osób kontrolujących bo-
cianie gniazda, duża część
gniazd opustoszała. W ra-
mach programu Monito-

ringu Flagowych Gatun-
ków Ptaków prowadzonego
przez Stację Ornitologiczną
Muzeum i Instytutu Zoo-
logii PAN oraz programu
OTOP Monitoringu Pospo-
litych Ptaków Lęgowych,
prowadzono kontrole tere-
nowe na wybranych po-
wierzchniach próbnych,
wyniki wykazały spadek 
o 20% w stosunku do sta-
nu z 2004 roku.

Trasa

Bociany białe należą do
grupy ptaków wędrow-
nych. Przyczyną istnienia
zjawiska migracji u ptaków
są zmiany pogodowe za-
chodzące w ciągu roku na
zasiedlanych przez nie te-
renach. W strefie klimatu
umiarkowanego wraz z na-
stępowaniem po sobie pór
roku, wyraźnie zmienia się
ilość i dostępność pokar-
mu. Najtrudniejszym okre-
sem jest zima. Bociany
białe zamieszkujące Euro-
pę tworzą dwie grupy,
różniące się trasami prze-
lotów na zimowiska. Po-
pulacja zachodnioeuro-
pejska, do której należą
ptaki gnieżdżące się mniej
więcej na zachód od Łaby
wędruje przez Hiszpanię,
cieśninę Gibraltarską do
Afryki Zachodniej i Środ-
kowej. Trasa populacji
wschodnioeuropejskiej
(należą do niej boćki
gnieżdżące się na wschód
od Łaby, w tym nasze ro-
dzime bociany) wiedzie
przez Bałkany, cieśninę

Bosfor,
Turcję,
wschodnie
w y b r z e ż a
Morza Śród-
ziemnego, dolinę
Jordanu, półwysep
Synaj, przecina Kanał
Sueski i osiąga Dolinę
Nilu.

Zagrożenia

Główne zagrożenia bo-
ciana białego w dzisiej-
szych czasach wynikają 
z działalności człowieka.
Najpoważniejszym z nich
jest utrata żerowisk, za-
równo na lęgowiskach, jak
też na trasach migracji i te-
renach zimowisk - regula-
cja rzek, osuszanie terenów
podwodnych, zaorywanie
łąk, intensyfikacja rolnict-
wa, zasiedlanie terenów
otwartych, rozbudowa

przed-
mieść, lik-
widacja tzw. nie-
użytków. Przyczyny utraty
miejsc dogodnych do
zakładania gniazd to zmia-
na pokryć dachowych, wy-
cinanie starych drzew.
Przyczyny śmierci ptaków
to porażenia prądem, za-
plątanie w sznurki przy-
noszone do gniazda, za-
trucia środkami chemicz-
nymi, zabijanie przez ludzi,
kolizja ze środkami trans-
portu. Bocian biały jest

ptakiem chronio-
nym prawem polskim
(ustawa z dnia 16 kwietnia
2004 o ochronie przyrody
(oraz prawem europejskim
(Konwencja Ramiarska,
Bońska, Berneńska, Dy-
rektywa Ptasia).

M. Berezowska
Towarzystwo Pro Natura 

PTPP PRO NATURA zajmuje się
ochroną bociana białego i jego siedlisk
od 1994 roku. Realizowane w ramach tej
działalności programy i akcje polegały
m.in. na renowacji gniazd, odtwarzaniu
i utrzymywaniu bocianich żerowisk,
edukacji społeczeństwa, monitorowa-
niu liczebności polskiej populacji tych
ptaków i budowaniu społecznego ruchu
na rzecz ich ochrony. 

R E K L A M A

Bociany�tuż�po�przylocie�na�Dolny�Śląsk.�Autor�Krzysztof�Konieczny
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Choć to brzmi banalnie, przedszkole naprawdę po-
szerza horyzonty. Uczy myślenia, pozwala zdobywać
wiedzę, chłonąć nowe informacje. Tu dziecko do-
wiaduje się, co to jest Marzanna i po raz pierwszy
przeżywa powitanie wiosny. Może zbierać w ogrodzie
kolorowe liście i wraz z panią ułożyć swój pierwszy
zielnik. Może po raz pierwszy pójść do teatru lalko-
wego i zobaczyć, co dzieje się za kulisami. Może nau-
czyć się śpiewać na cały głos i poznać dziesiątki pio-
senek.

Przede wszystkim przedszkole rozwija społecznie.
I to nie tylko jedynaków, którzy dowiadują się, że nie
są centrum wszechświata i że inni ludzie też mają
swoje potrzeby... Zasady obowiązujące w kontaktach
z ludźmi musi poznać każdy i przedszkole bardzo się
w tym przydaje. Dziecko uczy się dzielić z innymi,
czekać na swoją kolej, współpracować i... walczyć 
o swoje.

Zabawa w grupie lepiej niż jakiekolwiek tłumaczenia po-
zwala zrozumieć i doświadczyć, na czym polega
współdziałanie. Nawet przy najzwyklejszym budowaniu 
z klocków widać korzyści płynące z podziału pracy, wza-
jemnych ustępstw, cierpliwego czekania. To świetna
szkoła kompromisu. 

Od kolegów wiele się można nauczyć (i to wcale nie-
prawda, że tylko brzydkich słów), bo czasem zwyczajnie
nie wypada nie umieć tego co oni. Dzieci, które nie po-
trafiły na dobre rozstać się z pieluchami, niemal z dnia
na dzień zaczynają w przedszkolu korzystać z toalety.
Trzylatki, które do tej pory niewiele mówiły, nagle stają
się rozmowne. 

Nie bez powodu ta instytucja nazywa się przedszkole.
Nauczycielki przekażą tutaj dziecku sporą porcję wiedzy,
nauczą literek i cyferek, co oczywiście przyda się w dal-
szej edukacji. W niektórych przedszkolach malec pozna
także angielski i zdobędzie wiadomości z pogranicza fi-
zyki i biologii. 

Kto wie, czy jednak nie ważniejsze od
licznych przyswojonych informacji

są umiejętności niezbędne nie
tylko w szkole: rozumienia

i spełniania poleceń (na
początek choćby: „gdy

podniosę rękę, wszys-
cy klaszczą“), sku-
piania uwagi (np. na
bajce czytanej
przez panią), koń-
czenia tego, co się
rozpoczęło, sprzą-
tania po sobie i po-
noszenia konsek-
wencji własnego po-

stępowania.

lleekkccjjaa  
ssaammooddzziieellnnoośśccii

uuppuusstt  ddllaa
eenneerrggiiii

pprrzzyyggoottoowwaanniiee
ddoo  sszzkkoołłyy

nnoowwee  ddoośśwwiiaaddcczzeenniiaa

zzaabbaawwaa,,  zzaabbaawwaa

nnoowwii  lluuddzziiee

Przedszkole Niepubliczne 
KONICZYNKA I
Ul. Świdnicka 32-34
58-160 Świebodzice
tel. 74 854 02 46

Przedszkole Niepubliczne 
Koniczynka
Osiedle Sudeckie 12
58-160 Świebodzice 
tel.74 640 27 21
kom. 602 231 533

Przedszkole Niepubliczne 
KONICZYNKA II
Ul. Warszawska 1
58-371 Boguszów-Gorce
tel. 74 844 04 55
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Rozpoczynając rozważania na temat zawału mięśnia sercowego należy mieć świa-
domość, iż jest to stan zagrożenia życia. Niestety  brak tej wiedzy powoduje, że wie-
lu pacjentów dociera do szpitala z dużym opóźnieniem, a wielu  chorych umiera 
z powodu braku pomocy.   Zawał mięśnia sercowego jest przyczyną zgonu u 25%  
chorych.  W połowie przypadków   dochodzi do niego  w  pierwszej godzinie od 
pojawienia  się objawów klinicznych. Co najważniejsze,  zdarza się to  przed dotarciem
do szpitala. 

Zawał serca nie musi
kończyć się śmiercią

Pierwsze promienie słońca
sygnalizują, że czas drogie Pa-
nie pomyśleć o tym, jak zgubić
kilka  kilogramów po mało ak-
tywnym sezonie jesienno-zi-
mowym. 

W celu sprawdzenia stopnia
nadwagi, wystarczy obliczyć
prosty wskaźnik masy ciała
(tzw. BMI). Wylicza się go dzieląc
aktualny ciężar ciała wyrażony
w kg przez wzrost wyrażony 
w metrach podniesiony do
kwadratu. 

Nasza aktywność fizyczna, to

również doskonały sposób na
trudną porę  przesilenia wio-
sennego. Lepsze samopoczucie
i większą energię uzyskamy
spędzając część swojego wol-
nego czasu na sali ćwiczeń.

Godnym polecenia jest coraz
modniejszy program spinning,
który jest obecnie jedną z naj-
bardziej rozwijających się form
fitness. Ten sposób ćwiczeń
daje nam szanse w ciągu jednej
godziny na spalenie nawet 1000
kalorii. Spinning jest to jazda na
rowerach stacjonarnych w gru-

pach do muzyki pod nadzorem
instruktora. Oprócz spalania
kalorii poprawiamy wydolność
układu krążenia oraz wzmac-
niamy układ kostny. 

Różnorodność ćwiczeń to
przede wszystkim dobry po-
mysł na pracę wszystkich par-
tii mięśni.  

Fat burning to ćwiczenia o
średnim tempie powodujące in-
tensywniejsze spalanie tkanki
tłuszczowej. Step - intensywne
ćwiczenia choreograficzne z
ławeczką-podestem, podczas

których mocno pracują uda,
biodra, pośladki i ręce. Do wie-
lu ćwiczeń doszły również nowe,
zwane popularnie stretchin-
giem, ćwiczenia rozciągające. 

W nowoczesnych klubach,
możemy też korzystać z siłowni
lub sauny.  

Przed przystąpieniem do ćwi-
czeń konieczna jest konsultacja
z instruktorem, który od po-
czątku poprowadzi nas przez
odpowiednie grupy ćwiczeń. 

Instruktor pomoże nam
dobrać również wielkość
ciężarów w siłowni oraz zapro-
gramuje trening w taki sposób,
aby był dobrany do naszych
upodobań.  

W tym wszystkim jednak

najważniejsza będzie systema-
tyczność , a także nie dopusz-
czenie do sytuacji, w której na-
sza decyzja  o poprawieniu
kondycji fizycznej jest tylko
słomianym zapałem. 

Żeby utrzymać dobrą kon-
dycję i odnieść sukces w spa-
laniu zbędnych kalorii, nieza-
przeczalnie  najlepszą formą jest
sport. 

Obecność w klubie fitness
odgrywa znacząca rolę gdy pro-
wadzimy aktywny tryb życia,
ponieważ pozwala nam się od-
stresować i wyciszyć lecz prze-
de wszystkim pozwala nam zre-
laksować się po ciężkim dniu
pracy spędzony za biurkiem. 

Agnes

R E K L A M A

W/g najnowszych rekomendacji  Eu-
ropejskiego i Polskiego Towarzystwa
Kardiologicznego  czas od tzw. pierw-
szego kontaktu pacjenta z lekarzem do
momentu udrożnienia tętnicy nie po-
winien przekraczać 120 minut. 

W Polsce największe opóźnienie wy-
stępuje niestety po stronie pacjenta.
Chorzy , którzy odczuwają ból dławi-
cowy bardzo często zbyt długo zwlekają

z podjęciem decyzji o wezwaniu Pogo-
towia Ratunkowego. Typowy ból  za-
wałowy jest dość charakterystyczny,
najczęściej ma postać ucisku, pieczenia,
rozpierania za  mostkiem, może pro-

mieniować do żuchwy, lewego ramienia.
Zdarza się , że towarzyszy mu duszno-
ść, osłabienie, nadmierne pocenie się.
U części chorych może dojść do pełnej
utraty przytomności.  Dolegliwości
mogą mieć też charakter nietypowy ( tyl-
ko duszność, osłabienie ) – dotyczy to
szczególnie chorych z wieloletnią cuk-
rzycą i osób starszych. Prawdopodo-
bieństwo rozpoznania zawału jest szcze-
gólnie duże jeśli objawy takie występują
u chorych z nadciśnieniem tętniczym,
cukrzycą, podwyższonym stężeniem
cholesterolu, u palaczy tytoniu, przy ob-
ciążającym wywiadzie rodzinnym 
w kierunku chorób układu sercowo-
naczyniowego. Szczególnie ważne jest
zwracanie uwagi na w/w objawy przez
chorych , którzy przebyli w przeszłoś-
ci podobny incydent. W przypadku po-
jawienia się takich dolegliwości bardzo
ważny jest czas reakcji i kontakt z le-
karzem – im szybciej tym lepiej. W przy-
padku wystąpienia tego rodzaju doleg-
liwości zwłaszcza u chorych z grupy

podwyższonego ryzyka należy nie-
zwłocznie skontaktować się z Pogoto-
wiem Ratunkowym  (tel. 999 lub 112).
Zespół ratunkowy transportuje chore-
go do szpitala w celu kontynuacji le-
czenia. Obecnie jest możliwe wykona-
nie diagnostyki inwazyjnej (m korona-
rografii ) przez 24 godziny na dobę w ra-
mach tzw. dyżuru hemodynamicznego. 

Jednym ze sposobów usprawnienia
transferu chorego z podejrzeniem za-
wału jest system teletransmisji EKG.
Jest to bardzo prosty sposób poinfor-
mowania szpitalnego zespołu kardio-
logicznego o chorym z zawałem. Pro-
gram taki został niedawno wdrożony 
w Klinice Kardiologii Szpitala Wojsko-
wego we Wrocławiu przy pomocy Dy-

rekcji Wrocławskiego PR. Otóż istnieje
możliwość przesłania  wykonanego za-
pisu EKG bezpośrednio z karetki do le-
karza dyżurnego w Oddziale Kardiolo-
gii, który potwierdza lub wyklucza roz-
poznanie ostrego niedokrwienia serca.  
W przypadku potwierdzenia poleca
przewiezienie chorego do Szpitala, gdzie
oczekuje na chorego zespól kardiolo-
giczny. Wówczas bez starty czasu kie-
ruje się chorego do pracowni hemody-
namiki w celu pilnego  wykonania ko-
ronarografii i ew. angioplastyki.  Po-
zwala to na możliwie szybkie zastoso-
wanie celowanego leczenia.

Dr n.med. Robert Zymliński, 
specjalista chorób wewnętrznych

R E K L A M A
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Wspólne doświad-
czanie, życie 

w strachu

Nie tylko w Wałbrzychu
działalność firmy Mo-Bruk
wzbudza niepokój społecz-
ny i stwarza wątpliwości co
do bezpieczeństwa dla lu-
dzi.

Ludzi zamieszkujących
w cieniu Mo-Bruka 
w Wałbrzychu i Nicewie
połączyło wspólne doś-
wiadczenie, boją się tak
samo o swoje zdrowie 
i życie.  Twierdzą, że żyjąc
w pobliżu składowiska od-
padów poprzemysłowych
coraz częściej chorują. 

Podobnie jak w Wał-
brzychu, chwile grozy
przeżyli mieszkańcy małej

miejscowości Niecew koło
Nowego Sącza, gdzie Mo-
Bruk ma swój zakład. Do
niebezpiecznego zdarzenia
doszło w listopadzie
2011r., kiedy jeden z pra-
cowników Mo-Bruku polał
hałdę odpadów wodą,
chcąc ograniczyć pylenie.
Jednak w hałdzie znajdo-
wały się odpady, które  
w reakcji z wodą wytwo-
rzyłby trujący gaz – amo-
niak. Czy pracownicy Mo-
Bruku nie wiedzą co jest
przywożone na ich teren?  

Niebezpieczne 
opary z Mo-Bruku 

w Niecewie

Nieprzyjemny i inten-
sywny zapach dochodzący
z terenu firmy Mo-Bruk
zaniepokoił mieszkańców
miejscowości Niecew koło
Nowego Sącza. Mieszkań-
cy wsi podnieśli alarm.
Sprowadzono wyspecjali-
zowaną jednostkę ratow-
nictwa chemicznego z No-
wego Sącza. 

Policja  ostrzegała oko-
licznych  mieszkańców,
aby nie otwierali okien i nie

wychodzili z domów.  
W trzech przypadkach  za-
raz po zdarzeniu została
udzielona pomoc medycz-
na, dwójce dzieci i jednej
osobie dorosłej. Wiceprezes
firmy Mo-Bruk w wywia-
dzie dla telewizji TTV za-
pewnił, że nie ma żadnego
zagrożenia w działalności
firmy ani w  Nicewie, ani 
w Wałbrzychu, a zdarzenie
z trującym amoniakiem to
incydent, który ma się już
nie powtórzyć. Nie ma też
najmniejszych dowodów
na szkodliwą działalność
zakładu utylizacji odpa-
dów niebezpiecznych. 

Pani Ewa Gondek, kie-
rowniczka sądeckiej dele-
gatury WIOŚ,  prowadzi
pomiary w okolicy Mo-

Bruk w Nicewie od kilku
lat. Dla telewizji TTV
mówi: „Według naszych
badań stwierdziliśmy prze-
kroczenie zarówno w ście-
kach dopuszczalnych pa-
rametrów oraz w glebie 
w stosunku do pozwolenia
oraz obowiązujących prze-
pisów” .W dalszej części
programu emitowanego 
w TTV na temat firmy Mo-
Bruk w Nicewie dowiadu-
jemy się, że według infor-
macji Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Śro-
dowiska na terenie
zakładu przechowywano
szkodliwe odpady bez od-
powiednich  zabezpieczeń,
a w potoku, trzy metry od
zakładu znaleziono ślady
rtęci, cynku, miedzi, kad-
mu, ołowiu, niklu i chro-
mu. 

Przeszłość 
i przyszłość

W 2009r. Mo-Bruk pla-
nował inwestycje w Za-
brzu, która miała być opar-
ta na przerobie odpadów
poprzemysłowych. Jednak
ówczesna prezydent pani

Małgorzata Mańka-Szulik
powiedział twarde NIE dla
inwestycji Mo-Bruku 
w Zabrzu.   

Kiedy powstawał Mo-
Bruk w Nicewie, miesz-
kańcy nie mogli liczyć na
takie twarde NIE dla in-
westycji, a to dlatego, że
gdy w 2006r. tworzone
były plany zagospodaro-
wania przestrzennego,
które otwierały drogę funk-
cjonowania  Mo-Brukowi
wójtem był pan Józef Mok-
rzycki obecny prezes Mo-
Bruka, donosi telewizja
TTV.

W Wałbrzychu historia
powstawania składowiska
Mo-Bruk jest bardziej za-
wiła i owiana lekką tajem-
nicą. Kiedy pytamy jedne-
go z ówczesnych samo-
rządowców z lat dziewię-
ćdziesiątych, to odpowiada,
że zgoda była na to, aby na
tym terenie powstało tylko
wysypisko gruzu a nie od-
padów niebezpiecznych.
Ponadto dodaje, że nie wie-
le pamięta z tamtych cza-
sów.  Później kolejni sa-
morządowcy jakoś zbyt
łatwo podpisywali się pod
dokumentami, które
umożliwiały funkcjonowa-
nie składowiska  niemal 
w samym środku miasta,
nikt skandalu nie widział,
a tym bardziej zagrożenia
dla mieszkańców. 

Na składowisku w Wał-
brzychu wybuchło 25
pożarów, zaś obecnie obo-
wiązujące prawo  nie do-
puszcza, aby takie składo-
wiska powstawały na te-
renie po-kopalnianym.

Bezpieczeństwo
mieszkańców
Wałbrzycha

Prezydent Wałbrzych
Roman Szełemej pomimo
wcześniejszych, przedwy-
borczych obietnic o likwi-
dacji składowiska, poniósł
jak do tej pory porażkę -
składowisko dalej działa. 

Jak nas poinformowa-
no, Prezydent podejmuje
dalsze działania w poro-
zumieniu z innymi pod-
miotami, które posiadają
właściwe uprawnienia do
likwidacji uciążliwości
działania instalacji na-
leżących do firmy Mo-Bruk. 

22 lutego br. Prezydent

omówił kwestię zagrożeń
ekologicznych w regionie
wałbrzyskim z Głównym
Inspektorem Ochrony Śro-
dowiska Andrzejem Jagu-
siewiczem. Podjęto również
inicjatywę zorganizowania
w Wałbrzychu wspólnej
konferencji poświęconej tej
tematyce.

A tymczasem wieloto-
nowe ciężarówki codzien-

nie wjeżdżają do Wałbrzy-
cha przywożąc odpady po-
przemysłowe.  

Nasz redakcja zwróciła
się do  Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Śro-
dowiska w Wałbrzychu do-
tyczące bezpieczeństwa
mieszkańców i funkcjono-
wania składowiska. Do
chwili obecnej nie otrzy-
maliśmy odpowiedzi. Je-

dyną informację, jaką
uzyskaliśmy w rozmowie
telefonicznej z WIOŚ, to
taka, że firma Mo-Bruk
może samodzielnie wybie-
rać uprawnione podmioty
do przeprowadzania ba-
dań, które sama finansu-
je. 

Dariusz Gustab
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Mo-Bruk znów przypomniał o sobie, tym razem w Nicewie, kiedy trujący gaz amoniaku wydostawał się ze składowiska wprost
na okoliczne budynki. Trzy osoby uzyskały pomoc medyczną. W okolicy Mo-Bruka w Nicewie w potoku, trzy metry od zakładu,
znaleziono ślady rtęci, cynku, miedzi, kadmu, ołowiu, niklu i chromu. 
Czy zatem Składowisko w Wałbrzychu jest naprawdę bezpieczne?

BIZNES, KTÓRY  ŚMIERDZI



Po całkowitym uprząt-
nięciu zalegającego piasku
przewiduje się oczyszczenie
wpustów burzowych oraz
ekodrenów znajdujących
się w jezdniach, a odpro-
wadzających wody opado-
we. Tam, gdzie warunki na
to już pozwalają po-
rządkowane są parki i zie-
leńce.  Grupy  porządkowe
z ramienia urzędu wygra-
biają trawniki z ubiegło-
rocznych liści, przycinają
drzewa i krzewy. 

Marzec to dobry czas na

porządki, słońce jest coraz
wyżej, dzień coraz dłuższy
a niebawem żegnać bę-
dziemy zimę i witać wios-
nę. 

Przy sprzyjających wa-
runkach atmosferycznych

większość prac powinna
zostać zakończona przed
Świętami Wielkanocnymi.

Na świąteczny, pierwszy
spacer tej wiosny koniecz-
nie trzeba przyjechać  do
Szczawna-Zdroju. 
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W pierwszym kwarta-
le każdego roku Bur-
mistrz Szczawna-Zdroju
przesyła gratulacje ro-
dzicom dzieci urodzonych
w poprzednim roku. 
W 2011r. przybyło 52
młodych mieszkańców
Szczawna-Zdroju – 24
dziewczynki  i 28 chłopców.
Wśród imion nadanych

przez rodziców popular-
nością cieszą się -  u płci
pięknej Maja i Julia, 
a u  chłopców natomiast
Mateusz. Wydaje się, że
upodobanie do tych
właśnie imion jest efek-
tem popularnych seriali
telewizyjnych jak „M jak
Miłość” i „Na dobre i na
złe”. Liczba urodzeń 

w 2011r. wzrosła w sto-
sunku do lat poprzed-
nich – w 2010 roku na
świat przyszło 45 dzieci
ze Szczawna-Zdroju, 
a w 2009 – 35. Podobną
liczbę urodzeń odnoto-
wano w 2004 i 2005.
Więcej dzieci rodziło się 
w latach dziewięćdzie-
siątych – w roku 1993 
– 70 urodzeń, w 1992 
i 1994 – 63. Od roku
1999 liczba urodzeń ma-
lała, jedynie w roku 2008
ich liczba wyniosła 54.

W przesłanych gratu-
lacjach znajdują się in-
formacje o pochodzeniu 
i znaczeniu imienia
dziecka, dacie imienin
oraz o znanych imienni-
kach. 

Wszystkim rodzicom
życzymy aby pociechy
chowały się zdrowo i były
źródłem niesłabnącej
dumy swoich rodziców. 

AK

R E K L A M A

W Szczawnie-Zdroju dzieci otrzymują
imiona z seriali telewizyjnych? 

Na stronie miasta Kamiennej Góry
można było przeczytać taki oto komunikat: 

„30 pierwszych osób, które zgłosi się do
Biura Obsługi Klienta Urzędu Miasta przy
Placu Grunwaldzkim 1, otrzyma gąbkę sa-
mochodową z logiem miasta Kamienna
Góra”.

Nasza redakcja zainteresowała się tą
niecodzienną promocją i postanowiła do-
pytać o szczegóły. 

Pan Tadeusz Ferenc z Biura Promocji
Miasta tłumaczy: „Na pomysł wpadliśmy
spontanicznie, kiedy zamawialiśmy
gadżety promocyjne. Gąbki będziemy roz-
dawać gościom odwiedzającym nas z  za-

granicy np. z partnerskich miast. Chcieliś-
my też obdarować naszych mieszkańców,
a przy okazji sprawdzić czy nasza strona
internetowa jest czytana. Okazała się, że
zarówno strona jest odwiedzana przez
mieszkańców ale również gąbki cieszą się
dużym zainteresowaniem”. 

Ocenę, czy gąbka do mycia samocho-
dów jest dobrym prezentem dla gości z za-
granicy zostawimy naszym czytelnikom.
Jednak trzeba przyznać, że gąbka wyko-
nała już swoje zadanie, chociażby przez to,
że zainteresowała się nią nasza redakcja. 

Elma

Wiosenne porządki w Szczawnie-Zdroju
Nadszedł czas na wielkie porządki i sprzątanie miasta. W pierwszej kolejności uprząta-
ne są pozostałości po zimowym utrzymaniu na drogach gminnych i chodnikach, 
za które odpowiada miasto. 

Gąbka do samochodu  promuje
Kamienną Górę
Na niecodzienny sposób promocji miasta wpadli urzędnicy z Kamiennej Góry. Zamówili
gąbki do mycia samochodów wraz z nadrukiem nazwy miasta. 

Zapraszamy



Nasz Region DolnośląskiMARZEC 2012
www.dolnyslask24.info.pl14

Podatki nałożone na paliwa silniko-
we wraz z parapodatkami nało-
żonymi na stacje benzynowe 
w 2012 roku przyniosą budżetowi
państwa prawie czwartą część docho-
dów – gigantyczną kwotę około 70 mld zł! 

Od 1997 roku, kiedy
cena litra benzyny wyno-
siła niewiele ponad 1,5 zł,
do dzisiaj wzrosła trzy
razy! Tylko w ciągu ostat-
nich trzech lat litr benzy-
ny bezołowiowej 95 na sta-
cjach benzynowych zdro-
żał aż o 65 procent! 
W styczniu 2009 roku,
kiedy cena ropy na świa-
towych rynkach była
wyjątkowo niska, litr tego
paliwa kosztował na pol-
skich stacjach „zaledwie”
3,4 zł, natomiast do stycz-
nia 2012 roku cena zwięk-
szyła się aż do 5,6 zł. Nie
mówiąc o cenach oleju
napędowego, którego cena
zawsze była niższa niż

benzyny bezołowiowej, 
a teraz przekracza ją 
o około 20 groszy na litrze,
szybując do 5,8 zł, a na
niektórych stacjach do-
chodzi nawet do 6 zł! 

Oprócz państw-ekspor-
terów ropy naftowej, swo-
je dochody z takiego stanu
rzeczy poprawiły też
wyjątkowo podatkożerne
państwa unijne, w tym
Polska. Fiskus z Warsza-
wy, który w styczniu 2009
roku na litrze popularnej
benzyny bezołowiowej za-
rabiał około 2,29 zł, teraz
już zyskuje 2,73 zł, choć w
kwietniu 2011 roku było
to jeszcze 2,64 zł. Polska
Izba Paliw Płynnych wska-

zuje, że do tego trzeba do-
dać jeszcze parapodatki,
takie jak opłaty konce-
syjne, które każdego
roku musi pono-
sić właściciel
stacji paliw,
opłaty legali-
zacyjne czy
środowiskowe, a także
inne regulacje unijne i pol-
skie, które generują kosz-
ty związane z prowadze-
niem stacji benzynowej. 
Z uwzględnieniem tych
opłat, w cenie litra paliwa
podatki stanowią prawie 
3 zł, czyli aż 53 procent.

Na tak drastyczny
wzrost cen na stacjach
benzynowych w ostatnim
czasie miało wpływ kilka
czynników. Pomijając kur-
sy walut, warto przyjrzeć
się bliżej przede wszystkim
czynnikom politycznym.
Drastyczny wzrost ceny
oleju napędowego to 
w głównej mierze wynik
wzrostu akcyzy, który wy-
musiła na polskich wład-
zach Unia Europejska. Od
1 stycznia 2012 roku ak-
cyza na olej napędowy
wzrosła z 1048 zł do 1196
zł za 1000 litrów, co wy-
musiło wzrost cen 
w sprzedaży detalicznej 
o ok. 18 gr na litrze (około
15 gr akcyza i dodatkowo
ponad 3 gr VAT, który liczy
się też od akcyzy). Unijne
minimum akcyzowe na
benzynę również wzrosło,
ale był to wzrost minimal-
ny (z 359 euro do 360 euro
za 1000 litrów). Co roku
rośnie też opłata paliwowa,
która od stycznia 2012
roku została powiększona
z 239,84 zł do 249,92 zł za
1000 litrów (w przypadku
oleju napędowego) i z 95,19
zł do 99,19 zł za 1000 lit-
rów (w przypadku benzyn
silnikowych). Ponadto na-
leży przypomnieć o wzroś-
cie od stycznia 2011 roku
VAT-u z 22 procent do 23
procent, co zwiększyło
ceny paliw o około 5 gr na
litrze (VAT liczy się także
od akcyzy i opłaty paliwo-
wej). Cenę paliwa zwięk-
szyła także likwidacja 
w 2011 roku ulg w akcy-
zie od biokomponentów. 

Według danych z ra-
portu „Przemysł i handel
naftowy”, przygotowane-
go przez Polską Organiza-
cję Przemysłu i Handlu
Naftowego, w 2010 roku
sprzedano 5,782 mld lit-
rów benzyn silnikowych,

14,614 mld litrów oleju
napędowego i 4,042 mld
litrów LPG. Raport
ostrożnie szacował, że
sprzedaż w 2011 roku
tych paliw zwiększy się 
o około 3 procent. Jednak
lepiej wziąć realne dane 
z pierwszego półrocza
2011 roku, które mówią,
że sprzedaż benzyny
spadła o 5 procent, LPG 
– o 3 procent, a oleju na-
pędowego wzrosła o 10
procent. Oznacza to, że
wraz z parapodatkami 
i opła-tami dodatkowymi,
w 2011 roku budżet pań-
stwa z samych podatków
nałożonych na paliwa
miał: z benzyn silniko-
wych – około 16,5 mld zł,
z oleju napędowego 
– około 44 mld zł i z LPG
– około 4 mld zł. Łącznie
jest to gigantyczna kwota
około 64,5 mld zł, czyli
prawie czwarta część do-
chodów budżetowych pań-
stwa w 2011 roku, które
wynosiły 273 mld zł! Jeś-
li kierowcy z powodu
drożyzny nie zaczną re-
zygnować z podróży sa-
mochodami, to w 2012
roku fiskus odbierze im
prawie 70 mld zł!

Jednak do stosunko-
wo niskich cen LPG do-
bierze się już niedługo
Bruksela. Eurourzędnicy
chcą zwiększyć akcyzę na
ten gaz z aktualnych 125
euro do 501 euro za tonę.
Oznaczałoby to zwiększe-
nie ceny LPG o 1 zł, z ak-

tualnych 2,8 zł do 3,8 zł.
Gdzie tu unijny ekolo-
gizm? Bo warto przypo-
mnieć, że w procesie spa-
lania LPG emituje znacz-
nie mniej dwutlenku węg-
la niż benzyna czy olej
napędowy i w ogóle nie
emituje szkodliwych dla
zdrowia pyłów i sadzy.

Jednak dla polskiego
fiskusa dochody z podat-
ków obciążających paliwa
są niewystarczające! Poli-
tycy wymyślili więc jeszcze
e-myto, które uderzy nie
tyle w kierowców, co 
w firmy transportowe, a te
przerzucą koszty na kon-
sumentów przewożonych
towarów. Sam system 
e-myta jest skandalem,
na który wydano gigan-
tyczną sumę około 2 mld
zł, a dodatkowo za obsługę
systemu ViaToll co roku
Generalna Dyrekcja Dróg
Krajowych i Autostrad
płaci firmie Kapsch jakąś
pewnie znaczną sumę,
skoro nie chce ujawnić jej
wysokości. Śmiało można
rzec, że pieniądze te zos-
tały wyrzucone w błoto! 
Za tę sumę można by wy-
budować 50 kilometrów
nowiutkiej autostrady! 

Tomasz Cukiernik 
skrót  za 

Opcją na Prawo 
Nr 2/122

R E K L A M A

Fiskus ma fortunę z opodatkowania kierowców
Fiskus zadusi kierowców 



Żeby sprostać zapotrze-
bowaniu gminy, a w szer-
szym aspekcie regionu, 
w zakresie profesjonalnego
zarządzania odpadami,
ECU otworzyło w Jaroszo-
wie właśnie nową sortow-
nię zmieszanych odpadów
komunalnych wraz z in-
stalacją do produkcji pali-
wa RDF. 

Linia sortownicza skła-
da się z urządzeń zapew-
niających efektywny prze-
rób odpadów. Po przejściu
przez rozdrabniacz wstęp-
ny odpady trafią na sito

bębnowe, gdzie zostaną
podzielone na frakcje 
o różnej wielkości. Z tak
przygotowanej masy od-
padów separatory magne-
tyczne wyodrębnią cenne
metale żelazne, a separator
powietrzny lżejszą frakcję,
z której powstanie wyso-
koenergetyczne paliwo
RDF wykorzystywane 
w cementowniach. Resztki
mineralne i biologiczne tra-
fią do biostabilizacji na
płycie do kompostowania.
Ciężka frakcja, głównie
gruz, będzie deponowana
w kwaterze na składowis-

ku. Wysypiska szybko nie
zasypiemy, ponieważ
zwiększamy ilość odpadów
przetwarzanych, a zmniej-
szamy ilość składowanych-
poinformował Sebastian
Howański, dyrektor Eko-
logicznego Centrum Utyli-
zacji.

Dowiedzieliśmy się, że
nawet 110 tys. ton odpa-
dów rocznie pochodzących
z gospodarstw domowych
Dolnego Śląska przerobi
nowoczesna sortownia od-
padów komunalnych 
w Ekologicznym Centrum
Utylizacji w Jaroszowie.

źródło: UM Strzegom

Nasz Region Dolnośląski MARZEC 2012
www.dolnyslask24.info.pl 15

Na ulicach Świebodzic
wkrótce pojawi się nowy
typ oświetlenia ulicznego.
To lampy solarne. Gmina
przeznaczyła na ich za-
kup w budżecie ponad
50 tysięcy złotych -kwota
wystarczy na pięć opraw
wraz z baterią zasilającą.
Pierwsza tego typu lam-
pa już została zamonto-
wana - znajduje się na
ulicy Patronackiej. Trwa
wybór lokalizacji dla po-
zostałych opraw. 

źródło: UM Świebodzice 

Światło ze słońca

ŚŚwwiieebbooddzziiccee

W ramach pro-
jektu „Kamienne
Piekło KL Gross-Ro-
sen I” wykonane
zostały prace kon-
serwatorskie na 31
historycznych obiek-
tach poobozowych;
zrekonstruowano je-
den typowy barak wię-
źniarski i jedną wieżę
strażniczą; oczyszczono
teren Muzeum z drzew 
i krzewów samosiejek, 
w tym z tzw. części oś-
więcimskiej; prowadzo-
no badania archeolo-
giczne. Głównym celem
projektu było zachowanie
dla następnych pokoleń
materialnych świadectw
tragicznej historii cza-
sów II wojny światowej

oraz upamiętnienie cier-
pienia ponad 120 tysięcy
więźniów obozu i przeszło
40 tysięcy śmiertelnych
ofiar morderczej pracy 
i nieludzkich warunków
życia – obywateli 26 pań-
stw. Ponad 100 filii KL
Gross-Rosen zlokalizo-
wanych było na terenie
dzisiejszej Polski (woje-
wództwa: dolnośląskie,
lubuskie i opolskie),
Czech (kraje: ujski, libe-

recki, hradecki, par-
dubicki, ołomuniec-
ki) oraz Niemiec
(kraje związkowe:
Saksonia, Branden-
burgia). 

Ważną częścią
Konferencji będzie
także otwarcie stałej

wystawy zabytków ar-
cheologicznych pt. „Zos-
tały rzeczy, pamięć,
żal…”. Prezentowane na
niej będą 243 przedmio-
ty znalezione w ramach
prowadzonego nadzoru
archeologicznego towa-
rzyszącego, zgodnie z na-
kazem Wojewódzkiego
Konserwatora Zabytków,
pracom konserwatorsko-
budowlanym. 

źródło: UM Strzegom

Muzeum Gross-Rosen  organizuje konferencje podsumowująca projekt KAMIENNE
PIEKŁO KL GROSS ROSEN I

Wokół pomnika rotmistrza Witolda Pileckiego zgromadzili się dzisiaj przedstawiciele
życia publicznego, świata nauki i środowisk kombatanckich działających na Dolnym
Śląsku. Oddana została cześć pamięci Żołnierzy Wyklętych – przez lata zapomnianych
bohaterów walki o niepodległość Polski.

Kamienne piekło KL Gross Rosen I

SSttrrzzeeggoomm

74 tys. na ten celu 
w 2012 r. uzyskał powiat
świdnicki od Wojewódz-
kiego i Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środo-
wiska. Po uzupełnieniu
tej kwoty pieniędzmi 
z własnego budżetu po-
wiat przystąpi do
wyłonienia specjalistycz-
nej firmy od usuwania
eternitu azbestowego.
Wnioski można składać
już dziś. Pierwsze przed-
sięwzięcia będą realizo-
wane w maju.

Właściciele budynków

otrzymają 100 proc. do-
tację na usunięcie szkod-
liwego materiału. Mogą
się o nią ubiegać osoby fi-
zyczne, które mają nie-
ruchomości w powiecie
świdnickim. Pieniądze
można otrzymać na bu-
dynki mieszkalne i gos-
podarcze. W ramach
usługi wykonywanej
przez specjalistyczną fir-
mę odbywa się: demon-
taż, ważenie eternitu,
transport i unieszkodli-
wienie odpadów.

źródło: Powiat Dzierżoniow

Jest dotacja na usuwanie 
azbestu

PPoowwiiaatt  ŚŚwwiiddnniicckkii

Nowoczesna izba przy-
jęć, winda i „ciepły pod-
jazd” dla karetek – to
wszystko już dostępne dla
pacjentów Szpitala Po-
wiatowego w Dzierżonio-
wie. 7 marca odbyło się
otwarcie części nowo wy-
budowanego pawilonu. 

Nowo powstały obiekt
w Szpitalu Powiatowym
w Dzierżoniowie, który
już został przekazany do

użytkowania, robi wra-
żenie. Takiego standardu
z pewnością oczekiwali
mieszkańcy powiatu.
Dzięki tej inwestycji
znacznie poprawił się
komfort pacjentów izby
przyjęć, którzy nie będą
już przyjmowani w przy-
ziemiu starego budynku
szpitala, a w nowych,
przestronnych pomiesz-
czeniach. Prowadzi do
nich nowoczesna prze-
szklona winda. W lep-
szych warunkach są
także przyjmowani pa-
cjenci pogotowia, którzy
korzystają z tzw. „ciepłego
podjazdu”, czyli karetką
są przywożeni bezpośred-
nio do obiektu. W naj-
bliższym czasie zostaną
także udostępnione po-
mieszczenia na piętrze, 
w których będzie funk-
cjonował blok operacyjny. 

źródło: Powiat Dzierżoniow

Lepsze 
warunki dla 
pacjentów

DDzziieerrżżoonniióóww

Żołnierze Wyklęci po II
Wojnie Światowej stanęli
w obronie niepodległej
Ojczyzny. Nie szczędząc
życia i zdrowia w pod-
ziemnych organizacjach
służyli Rzeczypospolitej.
Żołnierze Wyklęci długo
nie mogli doczekać się
należnego im miejsca w
polskiej historii. Aparat
propagandowy PRL starał
się świadomie i celowo
zohydzić uczestników ru-
chów niepodległościo-
wych. Przypisywano im
zbrodnie i przedstawiano
ich jako bandytów. Do-
piero w 2011 roku po raz
pierwszy obchodziliśmy
ich święto. 

W swoim przemówie-

niu Wicemarszałek Jerzy
Łużniak podkreślał wagę
przywrócenia bohaterom
odpowiedniego miejsca 
w historii naszego kraju.
O Żołnierzach Wyklętych
należy mówić i należy ich
wspominać. Chociaż
przez wiele lat o ich wal-
ce i cierpieniach milcza-

no, Ojczyzna nigdy o nich
nie zapomniała. Dzisiaj
przywraca im właściwe
miejsce w polskiej histo-
rii. 

Uroczystości zgroma-
dziły wiele osób. Co
ważne, większość z nich
to byli ludzie młodzi.

źródło: umwd.dolnyslask

Uhonorowanie Żołnierzy Wyklętych

RReeggiioonn

Nowa sortownia odpadów
SSttrrzzeeggoomm
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